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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 19. Października.

N.  Król  raczył  Naczelnego Prezesa  M e r -  
c k e l  mianować rzeczywistym taynym Radz-  
cą z ty tu łem:  Excel lencya.

P r z y b y l i  t u :  Jego  Królewiczoska Mość  
Xią£ę  A u g u s t  Pruski z D r e z n a ;

JO .  Xiąźę  A V i t o n i  S u l k o w s k i  z R y ­
d z y n y ,  i Naczelny  Prezes W .  .Xięstwa P o ­
znańskiego ,  B a u m a n n ,  z Poznania .

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Dziennik  Odeski  z d. 5(3. Wrześn ia  (4, P a ­
ździernika) zawiera,  co nas tępuie :

Z  O d e s s y ,  dnia 33. Wrześn ia .  
W czoray  o godz in ie  5; wieczorem wsiedli  

na okręt P an tele im on , o  którym nam ienili-

śm y ,  ie  tu n iedawno zawiną ł ,  i p o p ł y n ę l i  
do W arny .  J.  Wys .  Xiąźę  Fi l ip  H e s s e n -  
H o m b u r g ;  D u e  de  Morternart  Ambassador  
nadzwyczayny Króla Jmci Chrześc iańskiego; 
Genera ł  Porucznik D o e r n b e r g  Pose ł  na d ­
zwyczayny Króla Jmci  Angiel sk iego  i H a n -  
nowersk iego  i Genera ł  Baron  Palmst ie rna  
Pose ł  nadzwyczayny Króla Jmci  Szwedzkiego.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 26. Wrześn ia .

Dnia  15. m. b. nastąpił  w y i a z d  S u ł t a n a  
ze stolicy i p rzenies ienie S a n d s c h a k i -  
S c h e r i f u  (chorągwi świętey czyli sztandaru 
państwa),  do  obozu  R a m i s - T s c h i f t l i k .  
Ju ź  poprzedzaiącego wieczora nadzwyczay-  
ne w Kons tantynopolu panowało porusze­
n i e ;  woyska wszelkich gatunków b ron i ,  i 
osoby urzędowe s e r a i u ,  za któremi szła 
wielka l iczba wielbłądów i m u łó w ,  obciążo­
nych zapasami woiennemi  i £ywnościauii,  
c iągnęły w d ługich i róinofarbnych szere­
gach do obozu.



Zara* po wschodz ie Błońca dnia 15. bilo  
W bębny werble ,  muzyka woienna brzmiała  
ze  wszech stron; droga od seraiu a ź do osta-  
tniey bramy miasta zaczęła się nape łniać  nie-  

rze l i czonemi  t łumami lu dz i ,  s z c z e g ó l n i e j  
obiet.  O godz in ie 6. ruszyła pierwsza ko­

lumna woyska regularnego  p odw óyn ym  kro­
k ie m ,  z rozwiniętemi chorągwiami ,  przy o d ­
g łos ie  muzyki .  Za nią tuż następowała dru­
ga ,  300 ludzi m o c n a ,  i część pułków Sera-  
skiera Ba6zy,  oko ło  400 ludz i;  zamykała len  
pierwszy oddział  iazda azyatyika.

Podczas  kiedy orszak ten w naylepszyrn  
porządku i bez  naymnieyszey  przeszkody  
daley pos tępował ,  zgromadzali  s ię w Seraiu 
uczeni  prawa, wielcy dygnitarze,  Minis tro­
w ie  i inni  znakomici  urzędnicy państwa ze  
wszystkich części  s t o l i cy , dla towarzyszenia  
Suł tanowi ,  Wszyscy  miel i  przy sobie małą  
tylko l iczbę  s łu g ,  w w o i t n n e y  szacie;  U l e ­
m ow ie  w zwyczaynych  zawoiach ,  Minis tro­
w i e  i urzędnicy po większey części  w bia­
ły c h  szalach na g ł o w i e ,  czerwonych  ka­
f tanach ,  przy szablach i pistoletach.  N i e -  
iaka liczba bogato ozdobio nyc h  powoz ów  
z e  znakomitemi damami ,  które s ię  uda­
ły  do przyległych  ulicy dywanu do mów  
zna iomych  swoich , wywyższała malowniczy  
widok n iez l i czonego  t łumu ludu ze wszech  
Etanów; dachy nawet  okryte były ludem.

Gruchawki i kotły zapowiadały z daleka 
nadciąganie stu wielbłądów i tyluź rumaków  
iucz nyc l i ,  wystroionych suto rozmaitego ko­
loru chorągiewkami.  Ciężar dzies ięciu pier­
w s z y c h ,  bogatemi bławatami okrytych wie l ­
b ł ą d ó w ,  Składał się zapew ne  ze skarbu Suł ­
tana i z przeznaczonych  do użycia samegoź  
Sułtana zapasów i garderoby;  zaganiacze i 
prowadnicy bili w kotły i śpiewali  pieśni  
arabskie.  Za nimi  postępowało kilku A g ó w ,  
Saimów i niższych urzędników cywi lnych  i 
w o j s k o w y c h ,  tudzież kilkunastu bogato przy­
branych i porządnie uzbroionych  Oficerów  
od  wsze lkiego gatunku broni;  a za tymi nie-  
będący  w czynn ey  s łużbie Chodszaganowie,  
nareszc ie  długie  szeregi  Miiderrich (prze ło ­
że n i  urządzonych przy rozmaitych m e c z e ­
tach kol leg iów)  i U l e m ó w ,  według porządku 
wieku i s topnia ,  nay mnie y  z  3 do 400 osób  
ałoźone.

Oddział  iazdy i konnych  gwardystów przy­
bocznych  Seraskiera Baszy (Chosrew-Baszy) ,  
oznaytniał  iego  przybycie.  O n  sam prze­
c ież  n iepozos tał  w sz yku ,  lecz pędzi ł  na ko­
niu na wszystkie s trony,  aby utrzymać po-  
rządek.  Teraz następował  Kairnakam W ,  
Wezyra  ( A h m e d  - Cht luss i  - E fe n d i )  o t ocz o­
ny calem Minis teryum;  wszyscy w stroiu ? 
na g łowie  z białych 6zalów i w czerwo­
nych  kaftanach. Międ zy  gwardyą Kairnaka- 
ma-Baszy i kilku rzędami piechoty mvwo  
uregulowanego  woyska Seraskiera - Baszy,  
prowadzono  takie dwadzieścia koni powo -  
dnych  W .  Sułtana,  skromnie i bez  wysta-  
wności  ubranych.  P o te m  szed ł  oddz iał  
gwardyi Sera iu;  za tym nareszcie następo­
wało kilku U l e m ó w  pierwszego rz ęd u ,  i 
wielu  E m i r ó w ,  którzy S z e i c h o  1 - I s  1 a rn 
(Szeich islamu czyli  Mufti)  i Kadiaskerów  
( sędz iowie  z i emscy i wo js kow i )  Rumel i i  i 
Anatol i i .

Teraz  szed ł  bardzo misterney roboty i su ­
to z ł ocony  kocz turecki,  w którym zazwy-  
czay prowadzona bywa chorągiew Proroka  
czyl i  S a n d s z a k i - S c h e r i f ,  a w który rn za­
p ew n e  znaydowało s ię  tylko puzdro o n e y ż e ,  
kiedy sam sztandar państwa niósł  iadący na * 
koniu Na kib-o l -Eschraf  (pierwszy stroi  c h o ­
rągwi świętey i naczelnik wszystkich E m i ­
rów) .  Chorąg iew ta iest mierney  w ys o ko śc i1 
i n iezda ie  s ię  być bardzo wielką. By ł  na 
niey pokrowiec z i e lony  i e d w a b n y ; przy gał­
ce proporca n iema ani półxięźyca ani gwia­
zdy,  l e cz o zd ob a  złota w kształcie ręki stuloney  
(pięści ).  Otaczało chorągiew dwunastu śp ie ­
waków,  którzy Ka s s i  d e i - B i i  r d e  (h ym n  
na cześć i chwałę  Moham meda śp iewali ) ,  i 
tyluź paziów z kadzidlnicami , z których s ię  
przy iemnie  pachniące wonie  żyw ic zne  i pi ­
ż m o w e  rozchodz i ły.

Za samą chorągwią postępował  Sułtan,  
ubrany podob nież  iak nay skr om ni ey , ma-  
iąc biały szal  na g ł o w i e ,  na sob ie  ka­
ftan koloru c z er w on e g o ,  bez wszelkich  
kl ey n o tó w ,  tylko w szacie wo ien ney .  N ie -   ̂
iniał przy sw oim  boku ani gwardyi  ani in -  
n ey  assystencyi .  Oficerowie i ego  za n im  
w pełney  uszanowania odległości  od chorą­
gwi świętey.  D o  tych przytykał oddział  n o ­
wo uregulowanej piechoty , nayuiniey 100Q
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l u d z i  m o c n y ,  i o d d z i a ł  l a z d y ,  p r z e z  s a m e g o  
S u ł t a n a  d o  s ł u ż b y  w o i e n n e y  U8po6obioi i y ,  
J2O0 d o  1500 l u d z i  w y n o s z ą c y .  G w a r d y e  
B o s t a n d z i  - Ba szy  , i k o r p u s  i e g o ,  ws zy s t ko  
to z a m i a s t  z w y c z a y n y c h  c z e r w o n y c h  czape k ,  
s za l e  n a  g ł o w i e ,  k a r a b i n  n a  r a m i e n i u ,  p i s t o ­
lety za  p a s e m ,  t y l n ą  s t r aż  tw o rz y ł y .

P o t e m  s z e d ł  i e s z cze  d r u g i  w t u r e c k i m  g u ­
ście su to  u b r a n y  k o c z ,  p o d o b n y  z u p e ł n i e  do  
p i e r w s z e g o ,  na  z a c h o w a n i e  c h o r ą g w i  św ię t ey  
p r z e z n a c z o n e g o ,  k tó ry  z a p e w n e  t e n  s a m  m a  
c e l ,  w p r z y p a d k u b y  p i e r w s z y  u s z k o d z o n y m  
zost ał .  Za  n i m  sz ło  s z e ś ć ,  t y luź  d o b r a n e m i  
k o ń m i  w r z ą d a c h  f r a n k o ń s k i m  s t y l e m ,  z a ­
p r z ę ż o n y c h  p o w o z ó w  o c z t e r e c h  s i e d z e n i a c h ,  
w  gu śc i e  e u r o p e j s k i m ,  l u b o  n i e c o  s t a r o ś w i e ­
c k i m ;  dw a  z n i c h  p e ł n e  o k i e n  i w ę z g ł o w i ó w  
b o g a t y c h ;  i n n e  o k ry t e  b ł a w a ta mi  i a k sa m i t a ­
mi .  J e d e n  t y lko  s t a n g r e t  p o w o d o w a ł  s z e ­
ś c iu  k o ń m i ;  wszy scy  s t a n g re c i  ( z a p e w n e  
b u l g a r o w i e  l u b  w o ł o s i )  w n o w y c h  i ed w a-  
b n y c h  ze  z ł o t e m  u b i o r a c h ,  n a  w z ó r  p o l ­
s k i c h ,  z  w y s o k i e m i  cz a p k a m i  i f r e n d z l a m i  
n a  d ó ł  w i s z ą c e m i .  K i l ka  w o z ó w  a m u n i c y j ­
n y c h  i o d d z i a ł  a r t y l l e r y i  z a m y k a ł y  t e n  p o ­
c h ó d ,  k t ó r e m u  n a y p i ę k n i e y s z a  sp r z y i a ł a  p o ­
g od a .

P r z e d  b r a m ą ,  p r o w a d z ą c ą  d o  o b o z u  p r z y  
k o s z a r a c h  R a m i s  - T sc h i f t l i k  , c zekal i  n i e k t ó ­
r z y  M i n i s t r o w i e ,  B a s z o w i e  i M a g n a c i ,  p r z y ­
by l i  z o s o b n a  z  s w e m i  o r s z a k a m i  z  K a w a s -  
s e n  i D i e n e r n ,  d l a  p r z y i m o w a n i a  S u ł t a n a .  
Z  w ie r z ch o ł k a  n a y b a r d z i e y  na  p o ł u d n i e  p o -  
ł o ź o n e y  w ież y  k o s z a r ,  w  k tó r e y  św ię t a  c h o ­
r ą g i e w  m a  być  z a c h o w a n ą ,  p o w i e w a ł a  w i e l ­
ka z i e l o n a  b a n d e r a  z b i a ł y m  x i ę ź y c e t n  i 
g w i a z d ą ;  p o d o b n e ,  l e c z  c z e r w o n e g o  k o l o r u  
b a n d e r y  z t r z e c h  i n n y c h  w ież  p o w i e w a ł y .  
N a  w z g ó r z u ,  c i ą g n ą c e in  s i ę  o d  ko sz a r  ku  
s z p i t a l o w i ,  stal i  tw a rz am i  d o  m i a s t a ,  n a  l e ­
w e m  s k r z y d l e  K u m b a r a d z i  ( b o m b a r d y e r o -  
•wie) i L a g h u m d z i  ( m i n e r o w i e ) ,  p o t e m  b a ­
t a l i on  r e g u l a r n e y  p i e c h o t y ,  a n a  p r a w e m  
s k r z y d l e  T o p d z i  ( a r t y l l e r zy ś c i )  w  i e d n y t n  
r z ę d z i e  u s z y k o w a n i .  D a l e y  ku s z p i t a l ow i ,  
z  o d w r ó c o n e m i  o d  mia s t a  t w a r z a m i ,  s t a ­
ł y  m i l i c y e ,  z  b i a ł e tn i  c h o r ą g w i a m i ,  p o  
o b u  s k r z y d ł a c h ,  o k o ł o  1000 d o  1200  l u d z i  
w y n o s z ą c e ;  n i e c o  d a l e y  z n a y d o w a ł o  s i ę  m n ó ­
s t w o  w i d z ó w ,  l u d z i ,  s z c z e g ó l n i e j  k o b i e t .

C i ą g n ą ł  o r s za k  p r z e z  b r a m ę  T o p -K a p u s & J  
z m i a s t a ;  z a  n a d e j ś c i e m  czo ł a  i e g o  d o  b r a ­
m y  k o s z a r ,  i a zd a  i d w a  b a t a l i o n y  p i e c h o t y  
s t a n ę ł y  w  l i n i i ,  a r e s z t a  p r z e d  n i e m i  p r z e ­
c i ą g n ę ł a .  By ła  g o d z i n a  12 p o ł u d n i o w a ,  g d y  
W .  S u l t a n  p r z y b y ł  d o  kosza r .

P o  u k o ń c z e n i u  ca ł e go  o b r z ę d u ,  s t a w i a i ą ce -  
g o  r a c z e y  po s t ać  p r o s to ty  i p o r z ą d k u  w o j s k o ­
w e g o ,  an i ż e l i  p r z e p y c h u  a z y a t y c k i e g o ,  d a n o  
s z e ś ć k r o t n ą  s a l w ę  z d z i a ł ,  i woyska  w c i ą g n ę ­
ły  d o  o b o z u ,  k tó r e g o  r z ę d y  n a m i o t ó w  r o z ­
ł o ż o n e  s ą  n a  w z g ó r z a c h  i p r z y  wsi  T o p i ­
s z  i 1 e r.

O d  t e go  d n i a  p o m n a ż a  s i ę  o d  g o d z i n y  d o  
g o d z i n y  l i czba  z e b r a n e g o  w o b o z i e  R a m i s -  
T s z i f t l i k  w o y s k a ,  a r t y l l e r y i  i z a p a só w .  
P r ó c z  S e ra s k i e r a  C  h o s r  e w - B a s z  y , k t ó r y  
ies t  n i e o d s t ę p n y m  o d  bo ku  S u ł t a n a ,  p r z y w o ­
ł a ł  o n  t akże  d o  s i e b i e  b y ł e g o  W .  W e z y r a  
A l i - B a s z ę ,  k tó ry  o d  n i e i a k i e g o  cz a su  ż y ł  n a  
u s t r o n i u  w  M a l t e p e ,  a k tó ry  s w o i ą  w i e r ­
n o ś c i ą  i p r z y w i ą z a n i e m ,  p i a s tu i ąc  n i e g d y ś  
u r z ą d  S i l i k d a r a  ( g i e r m k a  S u l t a n a ) ,  s t a ł  s i ę  
g o d n y m  o s o b y  W .  S u ł t a n a ,  D l a  w y g o d y  i  
d o 6 t a t e c z n i e y s z e g o  z a s p o k o i e n i a  p o t r z e b  o b o ­
z u ,  r o z k a z a n o  k u p c o m ,  r z e m i e ś l n i k o m  i p r o -  
c e d e r n i k o r n  m i a s t a ,  ab y  p e w n ą  l i c z b ę  b u d  i  
s z a ł a s ó w  w b l i skośc i  t e g o ż  p o w y s t a w i a l i , i t ak 
w  k ró tk im  cz a s i e  d o s t a t e c z n y  b a z a r  p r z y  n i m  
s t a ną ł .  M n i e m a i ą ,  iż S u ł t a n  M a h m u d  
w k r ó t c e  w y r u s z y  z  p o b l i ż a  s t o l i cy  d o  A d r y -  
a n o p o l a .

W  c e l u  a ż e b y  d z i a ł a n i a  r z ą d o w e ,  k t ó r e b y  
z p r z y c z y n y  w ie lk i ey  o d  s i e b i e  o d l e g ł o ś c i  
m i e s z k a ń  w te in  o g r o t n n e r a  m i e śc i e  o p ó ź n i e ­
n i u  u l e g a ć  m o g ł y ,  s p i e s z n y m  sz ł y  t r y b e m ,  
o d e b r a l i  M i n i s t r o w i e  i S z e f o w ie  b iu r  r o z k a z ,  
a ż e b y  s i ę  n i e u d a w a l i  w i ę c e y  d o  d o m ó w ,  l e c a  
n a w e t  n o c  w p a ł a c u  P o r t y  p r z e p ę d z a l i .  N a ­
w e t  u b i ó r  i c h  zos t a ł  o d  w y i a z d u  S u ł t a n a  z e  
w s z y s t k e m  o d m i e n i o n y ;  z a m i a s t  z w y c z a y n e -  
g o  u r z ę d o w e g o  czy l i  c y w i l n e g o  u b i o r u ,  w s z y ­
scy M i n i s t r o w i e  i u r z ę d n i c y  P o r t y  w y s t ę p u i ą  
w w o i e n n e y  s z a c i e ,  n a  g ł o w i e  s z a l ,  p r z y  
s za b l i  i p i s t o l e t a c h  za  p a s e m ,  i s ą  w g o t o w o ­
śc i ,  u d a ć  s i ę  za S u ł t a n e m  d o  o b o z u  n a  p i e r ­
ws z e  z a w o ł a n i e .

S u ł t an  z n a y d u i e s i ę  w  R  a m  i - T s  c b  i f t  l i k  
p o ś r ó d  8 d o  10,000 l u d z i ; o d  p r z e s z ło  s t u  l a t  
ż a d e n  S u ł t a n  n i e s t a n ą ł  n i g d y  n a  cz e l e  w o y -
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s k a ;  Mus ta fa  II ,  był o s t a t n i m ,  który mu o s o ­
b i ś c i e  p r z y w o d z i ł .

P r z e z  kilka d n i  n i e b y ł o  n i c  s ł y c h a ć  o d z i a ­
ł a n i a c h  w o i e n n y c h ,  d o p i e r o  w c z o r a y  o g ł o ­
s z o n o  n a s t ę p u i ą c y  r a p o r t  S e r i a sk i e r a  H u s -  
s e i n - B a s z y  : „ S z u r o l a ,  d n i a  i g .  W r z e ś n i a .
S e r i a s k e r  H u s s e i n  - Basza  r o z k a z a ł  d n n  17. 
W r z e ś n i a  B e g ł e r b e g o w i  A l i s z - B a s z y  , a ż e b y  
u d a w s z y  s i ę  '  z k i l ku  t y s i ącami  l u dz i  i a zdy  
p r z e z  S t r a n d s c h a ,  z a b ra ł  tył n i e p r z y j a c i e l o w i .  
N a p o t k a ł  o n  n a y p r z ó d  w B u l a s s i k  wo ys k o  
r o s s y i s k i e , k tó r e  o d p a r ł  z e  s t ra tą  200 l u d z i  

z a b i t y c h  i 28 r a n n y c h .  —  P o  tey s z c z ę s h -  
w e y  p o ty c z c e  p o s t a n o w i ł  A l  i s z - B a s z a  u d e ­
r z y ć  na  g ł ó w n ą  k w a te r ę  F e l d m a r s z a ł k a ,  H r .  
W i t t g e n s t e i n s , gdy  w  t em p o k a z a ł o  s i ę  6oco  
i a z d y  n i e p r z y i a c i e l s k i e y , c i ą g n ą c e y  o d  W a r -  
n y .  B e z  s t r a t y  c za su  n a t a r ł o  n a  n i ą  m ę ­
ż n i e  n a s z e  w o y s k o ,  i  po  t n o r d e r c z e y  w a l ­
c e ,  o d n i o s ł o ,  p r z y  p o m o c y  N a y w y ż s z e g o ,  
z u p e ł n e  z w y c i ę s t w o .  W  t ey  s p r a w i e  z a b r a ­
ł o  n a s z e  w a l e c z n e  w o ys k o  ki lka t ys i ęcy  k o m  
i a z d y  i b y d ł a ,  k a r a b i n ó w ,  m n ó s t w o  i n n y c h  
s p r z ę t ó w  i w ie l e  w o z ó w  a m u n i c y i n y c h , k t ó ­
r e  to o s t a tn i e  s p a l o n e  zos t a ły .  —  P o w r a c a ­
j ą c  d o  o b o z u  z a w a d z i ł  A l i s z - B a s z a  i e s zc ze  
o  l e d e n  b a t a l i on  p i e c h o t y  ro s s y i s k i e y ,  k tó ry  
p r a w i e  d o s z c z ę t n i e  y , nies iony zos t a ł .  —  O b l e -  
źc-nie W7a r n y  w c i ąż  R o s s y a n i e  z n a y w i ę k s z y m  
p o p i e r a i ą  z a p a ł e m ,  a T u r c y  z n a y z a c i ę -  
t s zy tn  b r o n i ą  i ey  o p o r e m ;  W .  W e z y r  
m i a ł  p r z y c i ą g n ą ć  z  s w o ią  a r m i ą  w  o k o l i c ę  t ey  
t w i e r d z y .  * )  —  Z  Syi i s t ryT d o w i a d u i e m y  s i ę ,  
i ż  z a ł og 3  t a m e c z n a  w d n i u  1 5 . W Y z e ś n i a , po  
p r z y b y c i u  t a m ż e  k i l koma  d n i a m i  w p r z ó d y  
S e r t - M a h m u d a  Baszy  z p o s i ł k a m i ,  s i l n ą  z r o ­
b i ł a  w y c i e c z k ę  i k o r p u s  o b l e g a i ą c y ,  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  G ła  J t o t h ,  o z n a c z n ą  p r z y p r a w i ł a  
s t r a tę.  _  S ka rb  S u ł t an a  zos t a ł  p o m n o ż o n y  
45,000  k i e s ,  c zyl i  p r z e s z ł o  d w u d z i e s t u  m i l i o ­
n a m i  p i a s t rów  g o t o w i z n ą  i w kley n o t a c h ,  k tó­
r e  n a ń  sp ad ł y  w s p u ś c i z n i e  p o  śm ie r c i  b y ł e ­
g o  G u b e r n a t o r a  w y s p y  S c i o ,  i p e ł n o m o c n i k a

*j Pod ług  wiadomości  z M u l t a n ,  p r zyci ągnąć  
miała przednia straż W .  Wezy ra  do R u s t -  
szuku.  Czas okaże , k t ór a  z tych dw óch  wia­
domości  iest rzetelna,  (Pr .  Dostrz,  Austr , )

p r z y  u k ł a d a n i u  p o k o i u  z A n g l i ą  r o k u  1809.,  
E  in i n  W  a h  i d  B a s z y ,  z n a n e g o  t ak że  z p o -  
s e l s tw a  d o  o b o z u  N a p o l e o n a  w  P r u s a c h  r o ­
ku 1807.

G  r e c y o.
P r e z y d e n t  G r e c y i  w y d a ł  w d n i u  26.  S i e r ­

p n i a  n a s t ę p u i ą c y  o k o l n i k  d o  P a n h t i l e n i o n  
i n a d z w y c z a y n y c h  K o m m i s s a r z y  r ó ż n y c h  w y ­
d z i a ł ó w  r z ą d u :  „ J J W W ,  P P a n o w i e  S t r a t -
f o r d - C a n n i n g ,  H r a b i o w i e  G u i l l e m i n o t  i R i -  
b e a u p i e r r e  n i e d a w n o  za sz czy c i l i  n a s  l i s t ami  
z K or fu  z d.  13. S i e r p n i a ,  w k tó r yc h  n a m  d o ­
n o s z ą  o d a n e m  s o b i e  p o l e c e n i u  od s w y c h  d w o ­
ró w ,  a ż e b y  s i ę  po  w t ó r n i e  z e b ra l i ,  i i l e t o z n i c h  
b yć  m o ż e  , p r z y ł o ż y l i  s i ę  do  u s k u t e c z n i e n i a  
t r ak t a tu  l o n d y ń s k i e g o  z d n i a  6. L i p c a .  —  
N a d t o  d o n o s z ą  n a m ,  źe  d w o r y  i ch  z l e c i ł y  
i m ,  w e y ś ć  n a t y c h m i a s t  w związk i  z r z ą d e m  
g r e c k i m ,  ab y  p r z e z  p o p r z e d n i e  p o r o z u m i e ­
n i e  s i ę  z n a m i ,  p r z y g o t o w a ć  m a t e r y a ł y ,  p r z e z  
c o b y  u s p o k o i e n i e  G r e c y i  w e d ł u g  zasady t r ak ­
t a t u  l o n d y ń s k i e g o ,  m o g ł o  być  p r z y s p i e s z o -  
n e m .  —  W  ty m  c e l u  p r z y b y w a i ą  na  A r c h i ­
p e l a g  r z e c z e n i  p e ł n o m o c n i c y ,  i o b r a d y  p r z y ­
g o t o w a w c z e ,  d o  k tó r y c h  i m y  w e z w a n i  b ę ­
d z i e m y ,  w k r ó t c e ,  iak s i ę  z d a i e  , b ę d ą  r o z p o ­
cz ę t e .  W z y W a i ą  n a s ,  ż e b y ś m y  im  z ł o ż y l i  
w szy s t k i e  s z c z e g ó ł y  s t a t y s t y c z n e  i u w ag i  m o ­
g ą c e  d o s t a t e c z n i e  r o z s t r z y g n ą ć  r ó ż n e  p r z y ­
p a d k i ,  k tó r e  s t o s o w n i e  d o  t r a k t a t u ,  p o d  p o ­
ś r e d n i c t w e m  m o c a r s tw  s p r z y m i e r z o n y c h ,  
p r z e z  u k ł a d y  m i ę d z y  p e ł n o m o c n i k a m i  g r e c ­
k im i  i t u r e c k im i  i na i ą  b y ć  z a ł a t w i o n e .  W i a ­
d o m o  P a n h e l l e n i o n , ż e ś m y  o t ych  w a ż n y c h  
o k o l i c z n o ś c i a c h  i u ź  o d  mi e s i ąca  L u t e g o  m y ­
ś l e l i ,  ź ą d a i ą c  s t a t y s t y cz n y ch  w i a d o m o ś c i  o  
P e l o p o n e z i e ,  s t a ł y m  l ą d z i e  G r e c y i  i wy sp ac h .  
O t r z y m a n e  o d  P a n h e l l e n i o n  w ia d o m o ś c i ,  
p r z e s i a l i ś m y  n a d z w y c z a y n y m  K o m m i s s a r z o m  
z p o l e c e n i e m ,  aż eb y  n ad  k a ż d y m  r o z d z i a ł e m  
n a y d o k ł a d n i e y s z e ,  i aki e ty lko  p o w z i ą ć  m o g l i ,  
w y i a ś n i e n i a  spi sa l i .  —  P o n i e w a ż  czas  6 ię  
z b l i ż a ,  w z y w a m y  w ię c  w a s ,  P a n o w i e ,  a b y  
k a ż d y  w e d ł u g  s w o ie g o  p o w o ł a n i a  , r z ą d o w i  
iak n a y ś p i e s z n i e y , n a  n a s t ę p u i ą c e  p y t a n i a ,  
■wiadome m u  ch c i a ł  p r z e s ł a ć  s zc ze g ó ł y  : 1) J a ­
ki b y ł  d a w n i e y  a iaki  i es t  dz i s i ay  s t o s u n e k  
m i e s z k a ń c ó w  g r e c k i c h  d o  t u r e c k i c h  w o k o l i ­
c a c h  G r e c y i ,  które b y ł y  teatrem w o y n y ?
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2) Jaki iest  s to sun ek  w  tych  p r o w in c y a c h  
m i e d z y  gruntami  G r e k ó w  i T u r k ó w  w ł a s n o ­
śc ią b ę d ą c e m i ?  3 )  C o  s i ę  t yczy w łasnośc i  
tu rec k i e y ,  iaki iest  s to sunek  m i ęd zy  tą, która 
na leży  do  re l i g i yn y ch  f u n d u s z ó w , a na l eżącą  
do pr yw atn ych  m u z u ł m a n ó w ?  4) iest
l iczba grecki ch ob yw at e l i  teraz w r z e c z o n y c h  
p r o w in c y a c h  2n a yd u ią c yc h  s i ę ;  a iaka tych,  
którzy s i ę  na wy spy  A r c h i p e l a g u ,  na (w y s p ę )  
Cal a tn o ,  i w i e g o  o k o l i c e  s chroni l i  ? 5) Jak 
w ys ok o  m oż n a  w e d ł u g  p r aw d op o d ob i eń s t w a  
podać  c e n ę  d o m ó w ,  p lantacyy  d r z e w ,  o g r o ­
d ó w  o l i w n y c h ,  trzód i i n n y c h  pr zez  Ibrah i -  
ma B a s z ę  od  czasu  traktatu d.  6. L ip c a  z n i ­
s z c z o n y c h  p r z e d m i o t ó w ?  —  S z c z e g ó ł y ,  któ­
rych  od  was ż ą d a m y ,  będą pr z ed m io te m  tak 
w a ż n y c h  dla o y c z y z n y  obrad i po s tanowień .  
Z b y t e c z n ą  m n i e m a m  być rz ec z ą ,  o świadczać  
w a m ,  iż s z c z e g ó ł y  t e ,  i e źe l i  ma ią  być: p oz y -  
t e c zne ,  d o k ła d n e m i  być p o w in n y .  —  Z y c z y c  
n a l e ż y ,  aż eb y  s i ę  t aki emi  ok aza ły ,  pod  ia-  
kieko lwiek sp ra w d za n ie  by ły b y  od d a n e .  
P r z e d  ws zys tk i em w ię c  p ra w d z i e ,  g o ł e y  pra­
w d z i e ,  p i e r w sz eń s tw o  dac n a l e ży .  Z  n i e c i e r ­
p l i wo śc ią  o c z e k u i e m y  od  was tey pr acy ,  któ-  
rey  o d  każdego  z was d o m a g a m y  s i ę ,^  aby  
w e d ł u g  swfcgo p o w o ła n ia  przez sw e  w ia d o ­
mo śc i  o y c z y z n i e  w tey s t an ow cz ey  chwi l i  był  
p o m o c n y m .  A e g i n a ,  26. S ierpn ia  i 828 - 
P r e z y d e n t  G rec y i  J. A .  C a  p o d i s t r i a s .  
Sekretarz  Stanu S p .  T r i k u p i s , “

TT y s p y  J o ń s k i e .
Gazeta  z  K o r f u  z 20. W r z e ś n i a  zawiera  

nas tę pu iąc e  w ia d o m oś c i  z M o r e l :
„P i s zą  z  Z a n t e ,  że  tam 15. b. m.  zaw iną ł  

francuzki  bryg w o i e n n y  ( A l c y o n e ,  pod  Ka­
p i t an em  T u r p i n ) . który dnia 13. W r z e ś n i a  
opuśc i ł  N a w a r y n ,  ma iąc  na pokładz i e  P o d -  
in t en de nta  f ra ncuzk iego  korpusu w M o re i ,  
Barona  Sermet .  P r z y b y ł  on  w_ ce lu  u g o d z e ­
nia s i ę  z t a in tey sz t mi  domami^ l i a nd low emi  
w z g l ę d e m  dostarczania ży w n oś c i  woysku fran-  
c uz k i em u  w M ore i .  Gdy  o d p ły w a ł  okręt  pa- 
frowy i e s zc ze  n i c  p e w n e g o  n i e  u ł o ż o n o .  TvJó- 
w i ą ,  ż e  of i arowana za ż y w n o ś ć  s u m m a  w y ­
nos i  bl isko 700,000 Fr.  m i e s i ęc zn i e .  Korpus  
f rancuzk i ,  który w K o r o n  w y l ą d o w a ł , l i c zy
9000  ludzi  i 1400 kon i .  W  chw i l i  gdy  od b i -

iał  bryg z  N a w a r y n u ,  zab i erano  s i ę  tło ustą­
p i en ia  ze  wszystki ch  tw ie rd z ,  a E g i p c y a n i e ,  
s z c z e g ó l n i e y  zaś iazda,  była p o w ię k s z e y  c z ę ­
ści na okrętach;  Ibrah im Basza był  tak o n ią  
troskl iwy,  ż e  n i e c b c i a ł  ani  i e d n e g o  konia z o ­
s t a w i ć ,  i n i e p o z w o l i ł  ich przedawać.  P o n i e ­
waż okręty p r z e w o z o w e  eg ipsk i e  n i e w ys t a r -  
c z a ią ,  o f i arowano  I b r a h i m o w i  B a sz y  okręty  
p r z e w o z o w e  f ra nc u zk ie ,  i dla uskute czn i en ia  
i e g o  o d ia zd u  czeka no  tylko na powrót  d w ó c h  
turecki ch f rega t ,  którym i e d e n  bryg a n g i e l ­
ski do  Patras towarzyszy ł ,  aby stamtąd zabrać v 
niek tóre  szczątki  woysk  egipski ch .  W i e d z i a ­
n o  z p e w n o ś c i ą ,  ż e  1. t. m. n o w y  o d d z i a ł  
okrę tów p r z e w o z o w y c h  e g i ps k i c h  o d p ł y n ą i  
z  A i t x a n d r y i  d o  M o r e i ,  dla uk o ńc zen ia  w y ­
w o z u ;  d o n i e s i o n o  też,  ż e  dwa  statki ,  a n g i e l ­
ski i f rancuzki ,  w y p ł y n ę ł y  z A l ex a nd ry i  z ień-  
cami  gr ec k im i ,  którzy s t o s o w n i e  do  zawar-  
t ey  z  W ic e a d m i r a ł e m  C od r i ng to n  i B a s i ą  
eg ips k im u m o w y ,  do Grecy i  powraca ią .  —  
W s z y s c y  w More i  os iadl i  T u r c y ,  n i e c h c ą c y  
i śdź  z I b r a h i m e m , zostal i  sp ro w a dz en i  d o  
s tarego N a w a r y n u ;  uk łada ią  s i ę  z r z ą d e m  
greck im o z a p e w n i e n i e  im be zp iec ze ńs t w a .  
W a r o w n i e  o d d a n o  F r a n c u z o m ,  którzy ie  na­
tychmias t  pod p o w s z e c h n e  pod da l i  c z y s z c z e ­
n i e .  Z aczę to  od w aro wn i  N a w a r y n u ,  dokąd  
po tem  g łó w n a  kwatera francuzka ( z a p e w n e  
A d m ir a ł a  R ign y)  była p r z e n i e s i o n a ,  a w któ- 
rey zostawa ł  też J  W .  Hrab ia  Gu i l l e in ino t  ( aź  
d o  od iaz du  do  zatoki  Kalamata a stamtąd do  
P o r o ś ) .  —  P ó ź n i e y s z e  w ia d o m oś c i  z  N a w a ­
ry nu  p o tw ier dza ią ,  ż e  d.  16, t, rn. 6000 w o y -  
ska eg ip sk i eg o  iuż o d p ły n ę ł o .  W ła ś c iw a  si ła  
woyska  l b r a b i m a  w y n os i ł a  12,000 lu d z i ;  d o  
tych n a l e ży  10,000 s ł u ż ą c y c h ,  c iu ró w  i t. d.  
o g ó ł e m  22,000 ludzi ,

" W z m i a n k o w a n y  na począ tku p o w y ż s z e g o  
artykułu francuzki  bryg w o i e n n y  A l c y o n e ,  
w e d ł u g  l i stów z Kor fu ,  zawiną ł  tam dnia 21.  
W r z e ś n i a ,  maiąc  na pok ładz i e  In t en d en ta  
Ba ro n a  Sermet .  M ó w i o n o ,  ż e  ten In t en d en t ,  
p r z e k o n a w sz y  s i ę ,  ż e  i Korfu n i e z d o ł a ła b y  
dos tarczyć ży w n oś c i  dla woyska,  g d z i e i n d z i e y  
s i ę  uda , ale ż e  chce  w prz ód  w Korfu kwaran-  
tanę u k oń cz y ć . “

Z  M or e i  d o n o s i  Gazeta  Korfuańska z d. 27,  
W r z e ś n i a  : „ D r u g a  wyprawa  francuzka zprze -  
s z ło  60 okrę tów p r z e w o z o w y c h  i  ok o ło  4000
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l ud z i  z ł o ż o n a ,  za win ę ła  do  zatoki  K o r o n  i 
Wysiadła na  ląd w Kalainata.  T e g o ż  sa m e g o  
d n i a  dwie  f regaty tu reck ie  p ły nę ły  p o  za łogi  
egipskie  w k ie ru n k u  do  N a w a r y n u ,  w tow a­
rzys twie  d w ó c h  w o ie n n y c h  okrę tów mocars tw  
S p rz y m ie rz o n yc h .  Ib ra h i t n  n ie b y ł  l e szcze  
o d i e c h a ł  z r esz tą  swoie go  w o y s k a ,  po n ie w a ż  
oc z ek iw a ne  z A l e x a n d r y i  okręty p r z e w o z o w e  
n i e b y ł y  i e szcze  nade sz ły .  P o m i ę d z y  w y p u ­
s z c z o n y m i  p r ze z  I b ra h i t n a  ieńcarni  z n a y d u i e  
s i ę  także z n a n y  H a d s z i - G r i s t o  i M ic h a ł  Sis- 
s in i . “

W  liście z K o r fu  d.  30. W r z e ś n i a  w y r a ż o ­
n o :  „ D z i ś  r a n o  o go d z i n i e  7. o d i e ch a ł  G e ­
n e r a ł  A d a m  na  po k ła dz i e  okrę tu  p a r o w e g o  
jońs k i ego  d o  p o ł u d n i o w y c h  wysp tych f/aństw.  
—  W  tey chwil i  (g o d z i n a  I I  p r zed  p o ł u ­
d n i e m )  od eb r a ł  I n s p e k to r  tu t eyszey  flottylli  i 
p o r t ó w ,  P a n  R o s s ,  z l e c e n i e ,  aż eb y  wez wał  
iońskie  i i n n e  do p r z e w o z u  uży temi  być m o ­
g ące  ok rę t y ,  iżby p o p ły n ę ły  do  N a w a r y n u  i 
p o d  kor zys tne mi  war unk am i  p rze wio z ły  Ib ra -  
h im a - B a s z ę  wra z  z r e s z t ą  i ego  w o y s k a ,  d o  
E g ip tu . "

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  12. Paźdz ie rn i ka .

M o n i t o r  zawie ra  nas tęp u i ące  o bw ie s zc ze ­
n i e :  „ P o d d a n i  Kró l a  J m c i  Nay w ie r n ie y sz e -  
g o  (? ) ,  bawiący o b e c n i e  w P a r y ż u ,  p r os ze n i  
s ą ,  ażeby  s ię  w d n ia ch  11. ,  12. i 13. m. b. od  
12.  d o  4. g o d z i n y  w g m a c h u  posels twa p o r ­
tug a l sk ie g o ,  u lica A r t o i s  N r .  27. s l awial i . “  
W e z w a n i e  to iest  bez pod p i s u .

P a n  Sa in t -Cr icq  d o n i ó s ł  I z b o m  h a n d l o ­
w y m  f rancuzk ich  miast  m o r sk ic h ,  źe  iest  za ­
m i a r e m  R o s s y i ,  kazać eskadrze  k rążyć p r z e d  
D a r d a n e l l a m i , w zam ia rze  zab i e ra n ia  ż y ­
w n o śc i  i am un rc y i  w o i e n n e y ,  d o  K o n s t a n ­
ty n o p o la  p r z e z n a c z o n e y .  M i n i s t e r  zas tr zega 
sob ie  u w ia d o m ić  n ie zw ło c zn ie  I z b y  h a n d l o ­
w e  ,  skor o  s i ę  dow ie  o i s to tnem r o z p o c z ę c i u  
b lo kady .

H r a b i a  R o y  zaię ty  iest  we  wsi  swo iey  p rzy  
E p e r n a y  wielką p r a c ą ,  tyczącą s ię  f inansów,  
k tóra  I z b o m  n a  naybl iższeca p o s ie d z e n iu  ma  
b y ć  p r z e ło ż o n ą .

P o 6 e ł  Portuga lski  w W i e d n i u ,  M a rg r a b i a  
H e z e n d e ,  p r z y b y ł  (u z G e n u i ,  gdz ie  czeka ł  
a *  przyiazd Królowey D onny M a r y i  da G lo ­

r i a ,  i za ra z  z n ay w ię k sz y m  p o ś p i e c h e m  w y­
j ec ha ł  d o  L o n d y n u .

S i ano  dla koni  iazdy a r tyl l eryi  woyska  w y ­
praw y musz ą  do w o z ić  z T u l o n u  do  M or e i ,  
g d z i e  go z u p e ł n i e  b r ak ,  a co zn a cz n e  sprawia  
koszta.

E ska dr a  f rancuzka  p o d  A l g i e r e m  zn i szczy­
ła w d n i u  1, rn. b. p o d  T o r r e t t e - C h i c a  , dw ie  
mi l  n a  zac hó d  A l g i e r u ,  cz te ry  ro z b ó y n ic z e  
o k r ę ty ,  które s i ę  pod  mu ry  tey w a r o w n i  by­
ły s c h ro n i ły .  Sama ż  w a r o w n i a ,  na k tó rey  
wałach  zn a y d u ie  się 15 d wu dz ie s to p i ęć fu n-  
towych d z i a ł ,  została p rzy  tey okazyi  m o c n o  
u s z k od zo n ą .

Gazeta L u g d u ń s k a  d on o s i  , iż 4 mi ss y o na -  
r z y , n a l eż ąc y ch  do  d y ec ez y i  l u g d u ń s k i e y ,  o  
k tórych losie n a y m n i e y s z e y  do tąd n i e m i a n o  
w ia d o m o śc i ,  p rz e zw yc ię ży w sz y  wielkie n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a ,  szczęśl iwie  do  C o c h in c h in y  
p r zy by ło .

P u łk o w n ik  F a b v i e r  p r zy b y ł  d.  4.  do M a r s y ­
l i i ,  gdzie  zasta ł  d e p e s z ę  t e l eg ra f i c zną ,  aż eb y  
n ie zw ło c z n ie  pośp iesza ł  d o  Paryża .  P r z e ­
z n a c z o n y  dla n ie g o  w Ma rsy l i i  f es tyn,  zos tał  
z tego p o w o d u  d o  p o m y ś l n i e y s z e g o  czasu 
o d ło ż o n y .

M i n i s t e r y u m  —  p isze G az e t a  F ra n c y !  — 
za rzu ca  R a d o m  D e p a r t a m e n t o w y m ,  k tó re  
żą da ł y  z m ia n y  p o s t a n ow ie ń  z d. 16. Czerwca ,  
iż pos tępu ią  wbre w woli  Kró l a  i u c h w a ł o m  
I z b ,  i g rozi  im z tego  p o w o d u  kassacyą.  T o  
więc  na p rzysz łość  t r zeba R a d o m  D e p a r t a ­
m e n t o w y m  zakazać w y n u r z a n i a  g ł ośn o  ż y ­
c z e ń ,  i ro zk a zać ,  aby s ię  na  ro zk ła d an iu  
c e n t y m ó w  ograniczy ły .

R z ec z  i asna —  m ó w i  t e n  sam D z i e n n i k  —  
iż u c h w a l o n e  p rze z  I z b y  80 mi l ion ów  p ó y d ą  
d o  M o r e i ,  i dla czegó ż  t o ?  A ż e b y  n ie m i  
op ęd z ić  koszta w y p r a w y ,  z g a n i o n e y  p r ze z  
wszys tkich  w o y sk o w y cb ,  do  k tó regoko lwiek  
bąd ź  s t ro nn ic twa  n a l eż ąc ych .  Czyl iźby do  
p r aw dy  n i e m i a n o  p o y m o w a ć ,  iżby l e p ie y  by- 
i o ,  w z o r e m  A n g l i i ,  s zczędzić  nasze  ź r ó d ła  
pos i łko we  do nadey śc ia  wiszącey  n ad  n a m i  
c r i s i s ,  zamias t  wdaw ani a  s ię  p r z e d  cz as em  
w  r z e c z y ,  które n a m  ź a d n e y  korzyści  n i e -  
p r z y n i o s ą ?  (Ta k i  iest dzi s iay g ł o s o w e y  wiel* 
kiey przyiąció lk i  G rek ów  i eh rześc iańs twa —» 
ale t o ,  iak wiat r  wie ie ! )

Niektórzy Professorowie uniwersytetu od*
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d a l e n i  za P a n a  V i i l e l e ,  odzyskal i  z n o w u  swe
po sady .

P o d ł u g  osta tn ich  wia do m ośc i  z L i z b o n y ,  
zamknię ty  został  u n i w er sy te t  w C o i m b r a  na  
mocy -dekretu D o n  Migue la .

Z a p e w n i a i ą ,  źe I z b y  n a  d z i e ń  15* G r u d n i a  
zwoła ne  zos tanę.

H  i s z  p  a n i  a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  29. W rz e śn ia .

D e k r e t  Królewsk i  znos i  do tychcz asow y r e ­
gu lam in  R a d y  S t a n u ,  opa r ty  na zasadach z-r.  
1820. ,  a wskrzesza da w n y  z r.  1792. ,  co n ie ­
ma łe  rob i  wrażenie .

P o d ł u g  l is tów z K a d y x u ,  wyrus zy  z t amtęd  
ostatni  o d dz ia ł  woyska f r a ncuz k iego  dn ia  26.

L i s ty  z Barce l ony  wprawia ię  w wielltę nie-  
spokoyność .  Mieszkańcy  tak sę z n i ec h ęc en i ,  
iż za łoga z a p e w n e  będz ie  mus ia ła  p r zen ieś ć  
się do  warowni .  W ł a d z e  w wielkiey obawie ,  
gdy ż  wszystko każe s ię  lękać daleko  s ięga ię -  
cego spisku.

W  skutku s ł awnego  po s ta no w ie n i a  z d. 16. 
C z er w ca ,  p r zyb y ło  tn 67 J e z u i t ó w ,  k tó ry ch  
b a r dz o  s o le n n ie  tuteys i  ich w ie le b n i  konf ra* 
t rzy p rzyię l i .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  28- W r z e ś n i a ,

N u n c y u s z  Papiezk i  pozos ta ł  tu ,  iak wiado ­
m o ,  po r o z i e ch a n i u  s ię  in ny ch  Po s łó w.  D ,  
Migue l  m n i e m a ł ,  iż tna p o  sob ie  Pap ie ża .  
T y m c z a s e m  na  zapytan ie  w tey m i e r z e ,  o d ­
pow ied z i a ł  N u n c y u s z ,  £e p o m i m o  iego by­
tności  w L i z b o n i e ,  O y c ie c  S. p ó y d z i e  za 
p rz y k ł a de m in n y c h  dw or ów .  W c z o r a y  n a ­
r e s z c i e ,  po nadeyśc iu gońca  z M a d ry tu ,  
N u n c y u s z  w dość krótkięh wyraza ch  d o n ió s ł  
o u k o ń c z e n i u  swoiego u r z ę d o w a n i a ,  na  co 
Migue l iśc i  bardzo pozwiesza l i  g łowy.

P o w i a d a i ę  o n iek tó rych zm ia n a ch  w Min i -  
s t e ry u m  w skutek p o p a d n i e n i a  X ię ź ęc ia  Ca-  
dava l  w nie łaskę.  Bi skup VJseu  ma  być p o ­
d o b n o  iego następcę.

Rz ęd  stara się iak n a yb a r d z i e y  t amo wać  
zwięzki  między  s tol icę ,  a b a rd zo  konstytu-  
cy in ie  myś lęcem mias te m O p o r t o .

L e d w i e  tu n i e wy sm aga no  duszy z i ę t u  żo ł ­
n ie rzy i3go p ó łk u ,  za ś p ie w an ie  p iosneczk i  
Da cześć m ł o d e j  K r ó l o w e j ,

\  ,

G o n i e c  n a d z w y c z a j n y  p r zyw ióz ł  d- 24. m.  
b .  d e p e s z e  od  D o n  P e d r a  d o  rzę du  ty m c z a ­
so w e g o  , k tórych o sn o w a  zda ie  s ię  być wa-  
ź n ę ,  l ecz  n ie i e s t  ieszcze  wiado mę .

D o n  M igu e l  —  ieśłi p rawda — oświadczyć  
m ia ł  swey matce ,  ażeby  była go to w ę  d o  p r ę ­
d k ie g o  wyiazdu  z 'k raiu .

D e k r e t  D o n  M igu e l a  naka zu ie  p r ze s ł a ­
n ie  wszystkich d ep o z y tó w  w Kró l es t w ie  d o  
ska rbu .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  10. Paźdz ie rn ika ,

W e  wtorek p rzeds tawi ł  m łod ey  K r ó l o w e /  
Po r tu ga l sk iey  M a rg rab ia  Pa lm el l a  X ię ż ę -  
cia W e l l i n g t o n  i H r a b i e g o  A b e r d e e n .  K r ó ­
lowa  J m ć  winszu ięce inu  iey p rzyby c ia  d o  
A n g l i i  X ięż ęc iu  o d p o w ie d z ia ła :  „ W i e m ,  
Mci  X ię ź ę ,  żeś iuź raz u ra t ow ał  k o r o n ę  P o r -  
tugalskę m oi e tn u  d o s t o y n e m u  d z ia d k ow i ;  
ma in  n a d z i e i ę ,  źe  ię t eraz  po  d rugi  r az ura-  
t u i e s z . " — De pu ta cy i  bawięcych  tu t eraz  oby-  
wate l i  Por tug a l sk i ch  od po w ie d z ia ła  K r ó l o ­
w a :  „ W i e r n i  P o r t u g a l c z y k o w i e ! W d z i ę c z n a  
j e s t e m  za of iary,  k tóreśc ie  dla m n ie  podię l i .  
N ig d y  ia n i e z a p o m n ę  o m ę c z e n n ik a c h  pra­
wośc i . “

T a k ż e  Kró l  p rzys ła ł  z W i n d s o r  pose l s two 
x  p o w in s z o w a n ie m  m ło d e y  Kró lowóy.

N a  w cz o ra ys ze m  z e b r a n iu  za mi es zka łyc h  
tu P or t ug a l cz yk ów  - u c h w a l o n o , p o d a ć  K ró -  
lo w ey  D o n n i e  Ma ry i  I I .  ad re s  p o w in s z o w a ­
n i a ,  wraz ze z ło tem b e r ł e m  i kop ię  n a d a n e y  
p rzez  D o n  P e d r a  n a r o d o w i  P o r tu g a l s k ie m u  
konsty tucyi .

Sir  E d w a r d  C o d r in g to n  p r z y b y ł  tu d n ia  7.  
m.  b.  z Malty  na  okręc ie  „ W a r s p i t e . "

„ J e s t e ś m y  u p o w a ż n i e n i  —  pi sze  G o n i e c  —  
o św ia dcz yć ,  iż wia dom ośc i  o zawar ley  p rze z  
r zę d  aus tryacki  z P a n e m  N .  M .  Ro t szy lde ra  
poży czce ,  sę f a łszywe,"

S pok oy no ść  w I r l a n d y i  z e  wszyatkiem p r z y ­
w ró c o na .  N ie p rz es ta i ę  i e d na k ź e  o ranźyśca 
p rze sad za ć  wieści  o l iczbie z g r o m a d z e ń  ka­
to l i kó w,  o kuciu po  wszystkich ku źn iach  pik 
d la  ch ło p ó w  i t. d.

T r z y  ce le ,  mówi Globe,  s łużyły za zasadę 
traktatowi poś redniczeniu p o d  wzg lędem inte­
resów  greckich:  za po b ie że n i e  rozbo iom m o r ­
skim w L e w a n t e ,  p o ło ż e n ie  t amy m o r d o m  dę-



żący m do zni szczenia n a r o d u  chrześci iańskie-  n ie  dla  t ego  iest  spo ko y n ym  świadk iem obe- 
g o ,  nareszcie usun ięc ie  kon iecznośc i  grożą-  cn e y  w o y n y ,  źe iest p r ze k o n an ą  iż s łuszność 
cey w y b u c h n ie n ie m  w o yn y  między  Rossyą  i i ho no r -n ie w zy w ai ą  iey do dz ia ł an ia  , lecz ie- 
T u r c y ą ,  O b y d w a  p o pr zed n ic ze  cele zostały dy n ie  dla słabości  s w o ie y ,  którey iuź d ł u i e y  
os ią gn ię te ,  ostatni  n i e ;  wątpl iwą wszakże iest  utaić niernoźe.
na w e t  r zeczą czyliby go os i ąg n i ę t o , gdyby  a n ­
gielski  M in i s t e r ,  który był  sprawcą owego tra­
k ta tu ,  zos ta ł  by ł  przy życiu i rządzie .  T o  
p r z y n a y m n i e y  i e s t i a s n o ,  źe p rzez  ten traktat 
w o y n a  rossyiska ws trzymana raczey niż  p rzy­
spieszona została.  Rossya zd ec yd ow an ą  była,  
n i ed op u śc i ć  zn i szczen ia  G re k ó w ,  a p r zyn ay ­
m n i e y  zemścić s ię  za to okruc ieńs two.  P o d ­
czas  gdy  i n n e  dwa wielkie mocarstwa p o ł ą ­
czyły się z Rossyą  na  o b r o n ę  G r e c y i , m n i e ­
mal i śm y,  źe  Rossya n ie będ z i e  mieć  p o z o r u  
do  rozpoczęc ia  os ob ne y  wyon y  z P o r t ą ,  Skar ­
g i  pe w n e y  kiassy pol i tyków tuteyszych,  życzą ­
cych  sob ie  widzieć p o łą cz on ą  s ł awę ciągłey 
go towośc i  do  woyny  ze s ławą m ąd reg o  utrzy.  
m a n ia  p o k o i u ,  m io t a n e  na  po l i tykę Ca nn inga ,  
jakoby  ona wprawi ła  nas  w t en  k ł o p o t ,  iż wi­
dząc  s ię  w kon iecznośc i  wydan ia  Rossyi  w o y ­
n y  dla o b r o n y  Turków" ,  z p o w o d u  s to su nkó w 
d y p lo m a ty c z n y c h ,  w  iakich zo s ta i e m y ,  n ie -  
m o ź e m y  tego uc z y n ić ;  te m ó w i ę  6kargi są 
wcale b ez za sad ne  i n i e do rz ec zn e .  Gdyb y  n a ­
wet  z  n ie i ak im p o z o r e m  słusznośc i  m o ż n a  co 
za rzuc ić  P a n a  Ca n n in g a  po l i tyce ,  to iednak 
t ego za rzu tu  b y n a y m n ie y  uczyn ić  iey n i e m o ­
ż n a ,  i a koby  o n a ,  w  iaki bądź sposób  A n ­
gl ią  wprawi ła  w  p o ło ż e n ie ,  któreby w y m a ­
ga ło  zem sz cze n ia  się za  u razy.  N ie w s p o m i-  
na m y tu o tern d la  t e g o ,  i ź by śm y za p o t r ze ­
b n e  uważal i  b ron ić  M in i s t r a ,  którego cha r a ­
kte r  iest własnością  h i s to ry i , lecz i edyn ie  dla 
ok azan ia ,  lak wielki wp ływ tak_ n i e do rze cz ne  
m o w y  ma ią  na s ławę n a r o d u ,  N ie i nam y p o ­
t rzeby obawiać s ię  n a g a n y  E u r o p y  , źe się nie- 
w d a i e m y  sarni w  w o y n ę  dla o b r o n y  T u r k ó w  
l u b  zemsz cz en ia  s ię za użycie sys tematu  blo­
k a d y ,  k tó rem u sami  dotąd hołdowal i śmy.  
L e c z  oświadczać w oczach całey E u r o p y ,  iż 
p a ł am y żądzą p rowad ze n ia  w oy n y ,  ale nas  od 
t ego  wst rzymuie  poli tyka P a n a  C a n n i n g  lu b  
i n n e  iakie t r udnośc i ,  iest to u twierdzać cały 
świat  w tern b ł ę d n e m  m n i e m a n i u ,  i e  A n g l i a

Rozmaite W iadomości.

J e g o  K ró le w ic z .  M .  Xią ź ę  W i l h e l m  Pru-  
i ,  syn  N .  P a n a ,  p r zy by ł  dn ia  12. m.  b. do 

W e i m a r .
Os ta tn i  K o ng re s  natural is lów w Ber l inie  li­

cz y ł  464 cz łonków.  Z  Polski było 3 , z  Ros ­
syi 1, z Szwecyi  16,  z D an i i  7 ,  z A n g l i i  2 ,  
z  F r a n c y i  2 ,  z Ho l l a nd y i  2 ,  z H a n o w e r u  5, 
z W i r t e m b e rg i i  3, z Bawaryi  13,  z Saxonii  31, 
z reszty państw niemieckich 4 3 ,  z państw p r u ­
skich 141,  z  samego Berl ina ig8 .

Gaz e ta  Berl ińska V ,  zaw ie ra :  , ,Lis t  z F r y ­
b u r g a  w Szwaycaryi  dn ia  29- W r z e ś n i a  d o n o ­
si : Mias to nasze  stało s ię  o b ec n ie  p rawdz iwą
K o bl en c y ą  Jezu i tów.  Ci no w i  p r zyc hodn ie ,  
robiący inn iey  w rzasku ,  lecz równ ie  de t e rmi ­
n o w a n i  iak ich p o pr ze dn i cy  z. r. 1792. ,  wzru-  
szaią  n ie bo  i z i e m i ę ,  aby zniewol ić  ducho.  
wieńs two  katol ickie w Szwaycaryi  dla swey 
sp rawy i u tworzyć rodz.ay rel igiynego kongressu  
p i lnickiego przeciw prowincyi  F r a n c y i , którą 
ma ią  nadz ie ię  zawoiować  znowu p o m o c ą  cu-  
dzoziernskiey b r on i  du ch ow ne y ,  L i s to w a n ie  
i ch z  pozostał ą p rześ ladowaną ich bracią we 
F r a n c y i ,  odbywa  się bardzo czynn ie .  L is ty ,  
k tó rych n iepowie rza ią  po czc ie ,  lecz p e w n y m  
p o s ł a ń c o m ,  o d d aw a ne  bywaią do  biur  na  p o ­
g r an iczu  F ra nc y i  u r zą dzo nyc h ,  zkąd r ó w n i e  
skrycie dochodzą rąk p r zeznaczonych .

Z w ło k i  zm ar ł ego  C.  Rossyiskiego Generała-  
P o r u c z n ik a  B e n k e n d o r f  (iest dw ó ch  G e n e r a ­
ł ó w  Rossyiskich tego uazwiska)  w y w ie z io n o  
d.  20. z. m .  do S tu t tg a rd u ,  gdzie będ ą  p o c h o ­
w ane .  P rz ed  kilku laty by ł  on P o s łe m  C.  Ros-  
syiskim przy dwo rze  Wi r t em be rgs k i m.

(Dwa Dodatki.)
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Rozmaite wiadom ości.

N am ow sze w iadom ości z  teatru  woyny.
P o d  w s ią  B o g le s z ty  n i e d a l e k o  K a le f a t  p o ­

r a z i ł  G e n e r a l  R o s s y i s k i  G e i s m a r  w d n i u  ab . 
W r z e ś n i a  T u r k ó w ,  k tó r z y  s t rac i l i  w z a b i t y c h  
L ilka ty s ię c y  l u d z i ,  w  i e ń c a c h  6 o o ,  m i e d z y  
p i e r w s z y m i  d w u b u ń c z u c z n e g o  B a s z ę  a l b a ń ­
sk i e g o .  O b ó z  tu r e c k i  d o s ta ł  s i ę  w r ę c e  z w y ­
c i ę z c ó w ,  p r ó c z  t e g o  24 c h o r ą g w i ,  7 d z i a ł  1 
j ,  d ,  —  C o  s ię  ty czy  W a r n y ,  tak  k o rz y s tn ie  
d l a  w oy6k r o s s y i s k ic h  s to ią  r z e c z y , 12 w s k u ­
te k  d z i e l n e y  w a lk i  u r z ę d n i k  tu r e c k i  z g ło s i ł  
s ie  d o  o b o z u  r o s s y i s k i e g o ,  c e l e m  u k ła d a n i a  
s i ę  o  p o d d a n i e  t w i e r d z y ,  a d n ia  ęp P a ź d z i e r ­
n i k a  p r z y b y ł  i e d e n  z  g ł ó w n y c h  d o w o d z c o w ,  
l u s s u f  B asza ,  d la  w i d z e n i a  s ię  o s o b i ś c ie  z A d -  
m i r a ł e m  G r e i g h .  ( B l i ż s z e  s z c z e g ó ły  w n a -  
s t e p u i ą c y m  n u m .  g a z . )  . . . .

( D n i a  11. P a ź d z i e r n i k a  p o d d a ł a  e tę  W a r n a
n a  ła s k ę . )

C h i n  y. . ,
Z ia w ie n ie  s i ę  w  C h in a c h  G a z e ty  a n g ie k k i e y  

b a r d z o  p o ż ą d a n e m  b y ć  m u s i  k a ż d e m u  c z u lą c e ­
m u  n ie d o s ta t e c z n o ś ć  o o b e c n y m  s ta n ie  teg o  
k r a i u ;  n i e m o ż e m y  p rz e to  d o sy ć  h y c  w d z ię ­
c z n y m i  t y m ,  co  p o w z ię l i  m y s i  tak t r u d n e g o
l e c z  w a ż n e g o  p rz e d s ię w z ię c ia  , o b ia s m a c  k ra ie
z a c h o d n ie  w z g lę d e m  t e g o ,  co  s ię  w  te in  o g ro -  
m n e m  p a ń s tw ie  d z ie ie .  P i e r w s z y  w y d a w c a  
te y  G a z e ty  b y ł  A m e r y k a n i n ;  o d s tą p i ł  o n  le- 
d n a k ź e  p ó ź n i e j  r e d a k c y i  p e w n e m u  A n g l ik o w i :  
c e le m  zaś ieg o  b y ł o ,  o p r ó c z  d o m e s i e n  h a n ­
d lo w y c h  z  p e w n y c h  ź ró d e ł  c z e r p a n y c h ,  k to re-  
b y  d l a  Europy waźnemi były, zawierać 1 w ia r

d o m o ś c i  o  c o d z i e n n y c h  z d a r z e n ia c h  w  C h i ­
n a c h ,  Z a c z ę ł a  w y c h o d z ić  d n ia  8. L i s t o p a d a  
18 57 .;  d o tą d  zaś  kilka ty lko p o c z ą tk o w y c h  n u ­
m e r ó w  d o  E u r o p y  p r z e s ł a n o ,  z  k tó ry ch  s ię  do- 
w ia d u ie m y  o n i e z l i c z o n e m  m n ó s tw ie  z b r o d n i  
p o p e ł n i o n y c h  w  o w y m  k ra iu  > g d z ie  p r z e to  
m o r a ln o ś ć  b a r d z i e y  n iż  w  iak im  b ą d ź  i n n y m  
k ra iu  u p a ść  m u s ia ła .  O y c o b ó y s tw o  k a z i ro ­
d z t w o ,  p o d p a l a n i e ,  l u p i e s t w o ,  zd z ie rs tw o , .  
o sz u k ań s tw o  ze  s t r o n y  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w ,  
k rz y w o p rz y s i ę s tw o ,  fa ł szy w e  o sk a rż a n ie  i f .  p . ,  
w szys tko  to  k o le y n o  n a s t ę p n ie  p o  so b ie .  P r z y ­
tac z a m y  tu  i e d e n  p rz y k ła d .  D n ia  14. S ty c z n ia  
r.  b .  n a  i e d n e r o  z z a c h o d n i c h  p rz e d m ie ś ć  k a n ­
t o n u ,  c ieś la  n a z w is k ie m  O k w e i  z a  n a d e y ś c i e m  
w ie c z o r a  w r z u c i ł  z  d a c h u  d o  d o m u  p e w n e g o '  
H w a n p i n a  w ią z k ę  p a ln y c h  m a te r y a łó w .  S p o ­
s t r z e g ł  to  są s iad  i  n a r o b i ł  h a ła s u .  P o d p a l a c z  
ie d n a k ź e  u m k n ą ł .  M ia n o _ a to l i  p o d e y r z e n i e  
n a  i e d n e g o  z  s ł u ż ą c y c h ,  ia k o b y  n a le ż a ł  do- 
z m o w y .  B a d a n o  z a te m  s łu ż ą c y c h  , a le  s rę  ż a ­
d e n  n i e p r z y z n a ł .  N a re s z c i e  s ta w i ł  s i ę  c h ł o p a k  
17, l e t n i ,  k tó r e g o  u ż y w a n o  c z a se m  w ty m  do>r 
m u  d o  p o s ł u g i ,  z w a n y  A - s i n ,  i o ś w ia d c z y ł ,  
ze  s y n  p e w n e g o  L i - t u n g - s e n ,  iu z  o b e c n i e  
z m a r ł e g o ,  o b ie c a ł  m u  z n a c z n ą  s u m m ę ,  g d y ­
b y  ó w  d o m  podpalił ' .  P o j m a n o  o s k a rż o n e g o '  
i  w z ię to  n a  t o r tu r ę .  Z  p o c z ą tk u  w y p ie ra ł  s ię  
za  t r z e c im  ie d n a k  ra z e m  d la  u w o ln i e n i a  s i ę  o d  
m ę c z a r n i  p r z y z n a ł  s ię  d o  w in y .  M a tk a  tego- 
n ie s z c z ę ś l iw e g o ,  p o d e s z ła  w d o w a  po  z m a r ły m  
le k a r z u  , w sze lk ieg o  d o k ła d a ł a  w ra z  z  s ą s ia d a ­
m i  s t a r a n i a ,  aby  " u r a to w a ć  s y n a ;  p o d a ła  do' 
s ą d u  p r o ś b ę  o o d ło ż e n i e  k a ry  i  n o w e  s ie d z e ­
n i e .  P o z w o l o n o  n a  to ;  a  p r z y  śc iś ley szem  b a ­
d a n iu  w y k a z a ło  s i ę , ż e  A - w a n g , sy n  n a j w y ż ­
s z e g o  u r z ę d n i k a  p o l i c y jn e g o ,  b y ł  p raw dz iw ym i 
w i n o w a j c ą .  M i a ł  o n  z ło ś ć  n a  o w e g o
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dz i eń c a ,  i n a m ó w i ł  A -s in a  ob ie tn ic ami  i p ro -  
źbą  do  oskarżen ia  go o podpalen ie ,  do k tórego  
sam Owego cieślę namówi ł .  ,Prze-z n ieos t ro ­
żnoś ć  che łpi ł  s ię  011 p r zed  z n a i o r n y m i , że 
wkrótce zemsta  i ego na młod ym Li- tung-sen  
d o k o n a n ą  zostanie.  T o  wznieci ło  podeyrze-  
n i e ,  poyrnan ie  go  1 w y m u s z e n ie  wyznan ia  n a  
tor turze .  M ł o d y  lekarz odzyskał  tedy wolność  
n a  za r ęczen ie  p rzy tac ió ł ,  a irikwirenci  pię­
kn ie  go przeprosi l i  za n ie p r z y ie m no śc i ,  iakich 
dozna ł  na torturze.

P o d ł u g  praw chińskich wolno tor tury użyć 
nie tylko uą  zb rod n ia rzy  a l e ,  na  świadków.  
S top ień  iey[opi sany iest p r aw am i ,  lecz użycie 
sa m o zależy od  zwie rzchnośc i .  W  wyiątku 
z  Gaze ty  pekingskiey umie szczone  iest u rz ę ­
d o w e  do n ie s i en ie ,  iż i eden z X i ą ż ą ł d o i n u  C e ­
sarskiego oskarżył u r z ę d n ik ó w  krymina lnych
0 o k r u t n e  i n i e sp rawied l iwe  użycie to r tu ry ;  
kaz ano  b ow iem  więźniowi  p rzez cały miesiąc 
k lęczeć na ł ań cuc hac h  męcząc  go  p rzy tem
1 in n e m i  sp oso bo m am i .  Nie da w no  ogłosi ł  
G u b e r n a t o r  K a n t o n u  w pu b l i c zn e /  proklama-  
Cy i, że pol icya dla w ym usz en i a  p ieniędzy w 
p rywatnych domach  ludzi  więzi  r óż n e m i  spo­
s ob a m i  im dokucza iąc ,  a to nietylko przy o k o ­
l iczności  z b r o d n i ,  lecz nawet  w sporach  cywil­
ny ch .  Czasem nawet  pó ty  męczy takiego wię ­
ź n i a ,  aż u m r z e ,  a wtenczas  rozgłasza , że so­
b ie  sam o deb ra ł  ż y c i e , a lbo um a r ł  n a  zapale ­
n i e ,  i odsyła k r e w n y m  t r up a  , aby go  p o c h o ­
wali .

( D a l s z y  c iąg nastąpi . )

S I E R P I E Ń .
R o ś l i n y  z b i e r an e  w ró żn y c h  oko l i cach  W i e l ­
k i eg o  Xiqs twa P o zn ań s k ie g o  z p r z y to c z e n ie m  

miej sc  sc ze gó ln y ch  gdz i e  rosną.  
L a ctu ca  scario la , L . ; lact. sylvestris, L a i n , ;  

Sałata p o l n a ;  ( W i l d e r  Sa ła t ,  n i e m . ;  
P r i ck ly  L e t t u c e ;  ar .gh)  Sp ławie ,  pa ­
górki .  L u b i  z i e m i ę  su ch ą  i n i e c o  
wapn is t ą .

i N a le ż y  do  j ado wi tych  rośl in kra jo­
w y ch  od u r za ją c y ch ,  mn ie j  o d  Sał .  j a ­
dow i te j  lact. virosa L ,  s t raszl iwsza.  
U  nas w W ielk. Xięstwie bardzo obfi­

ta. D o  of icyn apteka rsk ich  w p r o w a ­
d z o n a ,  s tanowi  w ażn e  leki.  Schii tz 
byl  p o m ię d zy  p ie rwszemi ,  który z n ie j  
wyc iąg  „e x t ra k t“  w ydoby ł .  L e c z  d o ­
tąd n ie w i a d o m o ,  czyli  wydoby ty  p ie r ­
wias tek p r z e z e ń  Sałe tn ikiem L a c tu ca -  
riu m  z w a n y ,  n ie  do  Sałaty o gr o d o w e j  
lact. sativa  L.  należy.-  Sc h le s i ng e r  
z ro b i ł  z niej  wyciąg i t y n k tu r ę ,  a 
O s a n n  ob o j e  w s tosowne j  i lości  scze -  
gó ln ie j  na koklusz u dz iec i  za leca .  
(Chemiczny j e j  rozk ład  m a m y  p r z e z  
Kl inka .  Ml e cz  z k tó rym cz yn i ł  d o ­
ś w i a d c z e n i e ,  tak ma ob i i ty ,  iż go  5 
fu n tó w  daje 20 uncy i  czyli  nad pó ł to ­
ra funta leka rskiego .  Świeży  sok czer .  
w ien i  pap ió r  l akmusowy.  W  p o w ie ­
t rzu nabie ra  żó ł tego  ko lo ru ,  Z  r o z ­
k ładu pokaza ło  s i ę ,  że ma w sob ie :  
części  rozpuszcza jące 6tę w wodzie ,  
p i erwias tek  g o r z k i , g u m ę ,  p ie rwias tek  
b ia łk ow y,  woln y  kwas s a ła t o w y ,  sała- 
ci an  wapna ,  m a g n e z y ą  i s a l e t r ę ;  wosk,  
żywicę  s u c h ą ,  kaou t schouk  i c i ecz ;  a 
T r o m m s i l o r l  zna laz ł  i p rz y p a lo n y  olej  
lo tny.

Pim pinella  S a x i fr a g a , L . ;  B i e d r z e n i e c  z w y ­
c z a j n y ,  ( G e m e i n e  B i b e r n e l l ,  B u r n e t  * 
Saxifrage a n g b ,  Bouc age  f ranc. )  K o ­
ś c ia n ,  brzózki .

B y d ł u ,  osobl iwie  o w c ó m  jest  u l u ­
b i o n y .  K r o w y  od  n ie go  mleko  obfi­
te i ży z n e  dają.  L u b i  z i e m i ę  g ru bo -  
p ia szczystą  i n i eco  wapn i s t ą ,  P .  K ro ­
m ę  nas ien ie  j e g o  zb ie r ać  i na  tako­
w y m  g r un c i e  s iać radzi .  P rz e p i s a m i  
R z ą d u  po  ap tekach  zas t r zeżona .  J e ­
go  to ko rze ń  j e s t  część używalna  w i e ­
kach.  K o r z e ń  t en jest  wrzec ion ko wa-  
ty , u góry  p rzy  o d z i o m k u  bukl is to-  
włukni s ty ,  u spo d u  chro po wat y ,  sm a k  
ostry i g ryźący  mający .  Os t ro ść  j e g o  
t 3k m o c n a ,  że w cz te ry  g o dz in y  po  
g r y z i e n i u  na j ę zy ku  j e scz e  czuć ją 
m o ż n a .

Ł o d y g a  g o ła ,  k r es ko w ał a ,  dwu-ko- 
n a r o w 3 , wid łowata ,  każdy k o n a r  dwu- 
gałęz is ty ,  każda  gałąź dwu-ga łązkowa,  
każd a  gałązka j e d n o ^ b a ld a s z k o w a , l i ­
ście pierzaste żyłkowate, go łe ;  piór-

/



lea l i ścia  k o r z e n i o w e g o  o k rą g ł e  p r a ­
w i e ,  b e z o g o n k o w e  , o s t r o - z ą b k o w a n e  
i m o c n e t n i  ż e b e r k a m i  o s o b l i w i e  ś r e ­
d n i m  o d z n a c z o n e ;  p ió rk a  l i śc i a  ł o d y ­
g o w e g o  w r o w n o s z e r o k i e  d w u  i t rzy  
d z i e l n e ;  kwia tk i  na  c z u b k a c h  g a ł ą z e k ,  
d r o b n e ,  b i a ł e ,  n i e k i e d y  ż ó ł t o - c z e r ­
w o n a  we.

P o s t a w a  r o ś l i n y  p r o s t a  i s ł aba .
P im p ine l la  m a g n a ,  L . ; B i e d r z e n i e c  w ie lk i ,  

( G r o s s e  B i b e r n e l l ) .  R a k o w o  p o d  Ś r e ­
m e m ,  p a g ó r k i ,  m i e d z e  i ga ik .

L.ubi  g r u n t  w a p n i s t y .  D a j e  w y b o r ­
n ą  p a s z ę ,  k tór a  n a d e r  p o w i ę k s z a  n i e -  
t y lko  i l ość  l e cz  i ż y z n o ś ć  mleka .

( D a ls z y  c iąg  n a s tą p i . )

Z p o w o d u  z ł e y  p o g o d y  do św ia d cz y ły  ćw ic z e ­
n i a  w s t r z e l a n i u  p u ł k u  19.  p i e c h o t y  p r ze r w y ,  
i  aż  d o  d n i a  1. L i s t o p a d a  r. b.  n a  p i a szczys r ey  
p r ze s t r ze n i  o k o ł o  G ł ó w n y  i K o z i c h g łó w  
w  e k o n o m i i  P o z n a ń sk i ey  p r z e d ł u ż o n e  b ę d ą ,  co  
p r z y  o d w o ł a n i u  s i ę  d o  o b w i e s z c z e n i a  r no i ego  
d a ty  10. P a ź d z i e r n i k a  r.  b .  ( d o d a t e k  d o  G a ­
ze ty  P o zn ań sk i ey  N r .  83-) do  p o w s z e c h n e y  p o -  
d a i ę  w iad om oś c i .

P o z n a ń ,  d n i a  17. P a ź d z i e rn ik a  1828 
K r ó l .  K o n s y l i a r z  Z i e m i a ń s k i  

P o w i a t u  P o z n a ń s k i e g o 1

O B W I E S Z C Z E N I E .
T r a k t  p o c z to w y  B y d g o w s k i  o d  O w i n s k  d o  

P o z n a n i a  p r zy  wsi  G ł ó w n a ,  n i e i e s t  i es zcze  
tak da l eko  u r e g u l o w a n y  , a b y  n o w y m  d u k t e m  
b e z p i e c z n i e  i e cha ć  m o ż n a .

W  s k u t k u  tego  w y s t a w i o n e  b ę d ą  w bl i skości  
St rugi  G ł ó w n a  zw a ne y ,  b a r y e r y ,  o  czerń uwia-  
d o m i a i ą c  p u b l i c z n o ś ć ,  o ś w i a d c z a m  z a r a ze m ,  
ż e  s t arą  d r o g ą  p r z e z  m o s t  n a  t eyże  s t r udze  p o ­
ł o ż o n y  iechać na leży .

P o z n a ń ,  d n i a  17. P a źd z i e rn ik a  i 8?8.
K r ó l .  K o n s y l i a r z  Z i e m i a ń s k i  

P o w i a t u  P o z n a ń s k i e g o .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  m o c  p o l e c e n i a  P r z e ś w i e t n ey  D y r e k c y i  

P r o w i n c y o n a l n e y  Z i e m s t w a ,  p r z e d a n e  być  
rna w  b o r ac h  d o  d ó b r  K o ry t a  w  p o w i e c i e  P i e -  
s z ew sk i m  n a l eż ąc y ch  d r z e w o  s to iące  n a  b u d o ­
wle  i p o r z ą d k o w e  i ako t o ;

60 d ę b ó w ,
50 sos i en ,
60 g r a b ó w ,
40  b u k ó w ,
40  b r z o z ó w  i 
15 b r z o s tó w ,  

n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  za  g o t o w ą  za r a z  zap ł a t ę ,  
do  u s k u t e cz n i e n i a  t e g o ,  w y z n a c z o n y  ies t  

d z i e ń  n a  5. L i s t o p a d a  r. b.  
o  go d z i n i e  8- r a n o  w  z a m i e s z k a n i u  l e ś n i c z e g o  
w  K o r y t a c h ,  n a  k tó ry  c h ę ć  k u p n a  m a i ą c y c h  
w zyw a  s i ę .

Ko i-yt a ,  d n i a  27. W r z e ś n i a  1038 .

D e l e g o w a n y  R a d z c a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
M a ł ż o n k a  k ow a la  D a n i e l a  H a r w a r d t ,  

E l ż b i e t a  z  S c h e w ó w  w  G l i s zc zu ,  w y ł ą ­
czy ł a  p r zy  p o k w i t o w a n i u  z  op i ek i  n a d  n i ą  p r o -  
w a d z o n e y  p o d  d n i e m  6. S ie rpn i a  r. b.  w s p ó l ­
n oś ć  m a i ą t k u  i d o r o b k u  z  m ę ż e m  s w y m ,  p o c z ą .  
ws z y  o d  d n i a  ws t ą p i en i a  z  n i m  w  śluby m a ł ­
ż e ń s k i e ,  co s i ę  d o  p u b l i c z n e y  p o d a i e  w i a d o ­
mo ś c i .

P i ł a ,  d n i a  4 .  W r z e ś n i a  1828 -
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ąd  Z i e m i a ń s k i .

/  V - :  ' '

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  
N i e r u c h o m o ś ć  n a  p r z e d m ie ś c iu  S.  W o y c i e -  

c h a  p o ł o ż o n a ,  d o  pozos t a ło śc i  M i c h a ł a  F r y  
d e r y k a  N a w r o c k i e g o ,  d o z o r c y  b r z e g ó w  
W a r t y ;  n a l e ż ą c a ,  N r .  117. m a i ą c a ,  z  d o m u ,  
z  p r z y l e g ł o ś c i ą , o g r o d u ,  łąk  i r ó l  sk ł ada i ąca  
s i ę ,  K r u l l h o f f  n a z w a n a ,  s ą d o w n ie  n a  3296 
T a l ,  21 sgr .  o s z a c o w a n a ,  n a  n a l e ga n i e  i e d n e -  
g o  z  w ie r zyc i e l i  p u b l i c z n i e  na y w ię c e y  da iące-



m u przedaną być ma i termina licytacyjne na 
d z i  e ń  i  g. L i  p c a , 

na d z i ę ń  23* ^  r z e  s n i a i 
na d z i e ń  26- L i s t o p a d a  r. b., 

z których ostatni zaw ity , zawsze przed po ła  
dniem  o godzinie ętey w naszey Izb ie  dla 
stron przed Referendaryuszern Randów  w y­
znaczone ,  na który ochotę kupna maiących 
z tein oznaym ieniem  wzywamy , i i  przyderze- 
nie naywięcey daiącemu nastąpi, ieźeli pra­
wne przyczyny na przeszkodzie nie będę , po 
przybiciu i złożeniu licytum zam tabulowane 
pretensye bez produkcyi dokumentów w ym a­
zane zostanę. Taxa i warunki zawsze w regi- 
straturze przeyrzane być m ogę. _

Zarazi *n>. zapozywaię się posiedziciele sum ­
my 260 Tal. w Rubr. I I I .  N ro. 1. zaintabulo- 
tvaney, iako części nieletniego Michała M ate­
usza Jana N epom ucena  B.ardzkiego, z dzia­
łów w d n iu  22. sporządzonych , a dnia 29. L i ­
pca 1801 potwierdzonych, z zamieszkania n ie­
w iadom i, lub inni in teressenei, którzy do tey- 
i e  summy pretensye formować mogę, pod tem 
zagrożeniem , aby swych praw w terminie li- 
cytacyinyrn dopilnowali, gdyż w razie przeci­
wnym  z takowemi wykluczeni, i summa ta, po 
z łożeniu  summy zalicytewaney kupna, bez 
produkcyi na to  wystawionych dokumentów, 
wymazaną zostanie.

Poznań  dnia i. Kwietnia 1828. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  s z l a c h e c k i e  R u s  i b  o r z  i  K o p a s z t y -  

c e  z  n a l e ż ą c ą .  do> n i c h  w s i ą  R u s i b o r e k  d o  
s u k c e s s o r ó w  P u ł k o w n i k a  M i c h a ł a  L a s z c z y ń -  
s k i e g o  n a l e ż ą c e  w  P o w i e c i e  S r e d z k i m  p o ł o ż o ­
n e  s ą d o w n i e  n a  1 9 ,7 7 ? T a l .  6  s r g r .  2  f e n .  o t a -  
x o . w a n e ,  d r o g ą  p o t r z e b n ć y  s u b h a s t a c y i  n a y -  
w i ę c ć y  d a i ą c e m u  p r z e d a n e  b y d ź  n i a i ą .

T e r m i n a  l i c y t a c y i  n a
d  71 i  e  ń  2  3 t  W r z e ś n i a  r .  fe..

—  2-2.. G r u d n i a  r .  h ,
—  2 4 .  M a r  a a  1 8  2 9 .

z r a n a  o  g o d z i n i e  1 0 . , ,  z  k t ó r y c h  o s t a t n i  i e s t  
s a i w i t y  p r z e d  K o n s y l i a r z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e ­

go Hełlm uth  w  Izbie instrukcyiney Sędu n a ­
szego wyznaczone zostały.

O c h o t ę  k u p n a  i d o  p o s i a d a n i a  z d o l n y c h  
w z y w a m y ,  a b y  s i ę  n a  t e r m i n a c h  t y c h  o s o b i ­
ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  p e ł n o ­
m o c n i k ó w  s t a w i l i  i l i c y t a  s w e  p o d a l i ,  p o c z ś r a  
n a y w i ę c ś y  d a i ą c y ,  i e ś l i  p r a w n e  i a k o w e  n i e -  
z a y d ą  p r z e s z k o d y  p r z y s ą d z e n i a  s p o d z i e w a ć  s i ę  
m o ż e .  _ . . . .

O r a z  w z y w a m y  n i n i e y s z ć m  z i m i e n i a  i  
m i e y s c a  Z am ieszkania n i e w i a d o m y c h  s u k c e s -  
s o r ó w  B a r b a r y  C z a c h u r s k i e y  i  A u g u s t y n a  M i a -  
s k o w s k i e g o  a b y  s i ę  n a  t e r m i n a c h  t y c h  o s o b i ­
ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n e g o  p e ł n o ­
m o c n i k a ,  n a  k t ó r y c h  U U r .  J a k o b i e g o  i  M i t t e l -  
s t a e d t a  K o m m i s s a r z y  S p r a w i e d l i w o ś c i  i m  p r o -  
p o n u i e m y ,  s t a w i l i ,  w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  
r a z i e  d o b r a  t e  w i ę e ć y  d a i ą c e t m u  n i e  t y l k o  
p r z y s ą d z o n e  b ę d ą ,  l e c z  o r a z  p o  s ą d o w e m  z ł o ­
ż e n i u  s u u i m y  s z a c u n k o w ć y  w y m a z a n i e  w s z e l ­
k i c h  i n t a b u l o w a n y  c h  i a k o  1 s p a d a i ą c y c h  p r e -  
t e n s y i ,  a  m i a n o w i c i e  t y c h ż e  o s t a t n i c h  b e z  p o ­
t r z e b y  n a w e t  z ł o ż e n i a  n a  t e n  k o n i e c  d o k u ­
m e n t ó w  n a k a z a n e m  z o s t a n i e .

T a x a  i  w a y u n k i  w  R e g i s t r a t u r z e  p r z e y r z a ­
n e  b y d ź  m o g ę .  L i c y t u i ą c y  n i m  d o  l i c y t a c y i  
p r z y p u s z c z o n y m  b y ć  m o ż e  T a l a r ó w  1 0 0 0  k a u -  
c y i  d e p u t o w a n e m u  z ł o ż y ć  p o w i n i e n .

P o z n a ń ,  d n i a  l Ą .  M a i a  1 8 2 8 .

K r ó l .  P  e u 6 k i S ą d  Z i e m i a ń s k i .

D n ia  I g o  Października t. r . zginęła mi tu 
w P o zn an iu  około Dominikanów suczka 
imieniem Z e m irk a , rasy angielskich harci- 
ków, biała, g ładka, lepka czarnego, na  bo­
ku  dwie czarne ła tk i , ogonek biały długi. 
Upraszam naym ocniey, aby mi ię ikko wła­
ścicielce tu  w P oznan iu  na T urn ie  pod N u ­
merem agim zamieszkałey o d d a n o , za  co 
przyzwoitą zaręczam nagrodę , gdyby zaś ta 
suczka iuź ztąd wywiezioną by ła ,  i w tym 
razie, wszystkie koszta podróży z wdzięczno­
ścią pow rócę , by mi tylko odesłaną była, 
o co iak naypokorniey się dopraszam.

P o z n a ń ,  dnia 20. Października 1828.
Sch,  D u n l n o w ń a ,

{Dodatek drugi.')
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C Y T  A C  Y A  E D Y K T A L N A .
Z  strony, podpisanego-  Król , .Sądu  Z i e m i a ń ­

skiego zapozy wa ią  się n jnieyszern pub l i czn ie  
zapodz iane osoby , jako to r

j )  Piekarz Ben iamin  Gottfry-d Krutsch,^ k tó­
ry. przez 36 latami z Inowrocławia .  sią.od-  
dalil

2) L ou i s a  A ma l i a  Retzlaff, .  która w roku 
jgpy. w klasztórŚ-  Kaz imie rza  do W a r s z a ­
wy zasłaną, b> la i tam- przybyła

3) Rrys tyan  Ti tzlal f ,  który oko ło  W i e l k a n o ­
cy roku  1812a w 17- r e g im e n t  p ie c h o ty  
polskiey wstąpił  i z tern do  Rossy i  szedł ;

4). Micha ł  K r u g e r ,  kutry w roku 1806. do 
woyska polskiego wziętym został

5) Go111 ieb K rug er ,  który rako s łużący offi- 
cera f ranc u z ki ego w roku  1808. do H i s z p a ­
nii  p o s z e d ł ;

6) L o r e n z  Woy czechowsk i , .  który w roku  
1808- z. Koro no wa  się  oddal i ł ; ,

7)  Karól  Krys tyan S c h u l i z , który w roku 
J?8ll- z armi ią f r ancuzką do Ros ty i  p o ­
szedł ' ;  . ,

8) D an i e l  Ty de l sk i ,  który w roku l S ‘2. iako 
żo łn ie rz  polski do Rossyi  poszedł ; ,

9) F ranci szek G hr ob ie w sk i , kióry podczas 
K o n f e d e r a c j i  polskiey w tok u  1794. I n o ­
wrocław opuśc ił ;

to) A n t o n i  Cz ap la ,  który w roku. 1808.  
w sp r awunkach  han d l owy ch  z .Torunia 
w yie ch a ;

tudzież n iezna iomi  tychże  osób sukcessorowie 
i spadkob ie rcy ,  ażeby w p r zec iągu  9. mięsię-  
c y , a nay poź n ie y  w t e rmin ie

n a  d z i e ń  19 S i e r p n i a  1 8 2 9 .  
przed d. -putowanyin  R e f t r e n da r yu sz e m  Sądu  
Ziemiańskiego  Ur.  Kwadynskirn w lokalu s ł u ­
żbowym t u te j s z y m  wyznacz nytn osobiście 
luli na  piśmie zgłosdi  się i dalszych wskazó-  
wek  oczekiwa li ,  gdyż w razie nie stawienia  się 
spodz iewać się ma ią ,  iż za umarłych  uznani  
zos taną i ich cały pozos tawiony maiątek,  nay- 
bliźszyrn i ch k r ew n ym ,  którzy się zgłoszą  
i wylegi tumuią  w y d a n y m  będzie .

By d g o s zc z ,  dnia 22. W r z e ś n i a  1828-
Królewski Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  interes ie  sek-westracyi d o b r  W i e l k a  L u ­

b i n a  w powiec ie  IMeszewskim p o ło ż o n y c h ,  
zos tało mi p o le co n e m ,  aby m 500 sosien bez 
p n i ó w  publ icznie nnywięt  ey da ią ce mu  sprze-  
dał.

W yz n ac zy w sz y  tym końce m te rm in  w miey-  
scu Wie lk iey  L u b in ie

n a d z i e ń  3.0. P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 8 -  
o godzinie  9. z r a na ,  wzy wam  chęć kupna  i 
zdo lność  zap łacenia ma ią c yc h ,  aby się w ta­
kowym stawili n a d m i e n i a j ą c , iż drzeum to po  
w ię k s ze j  części składa się z m o c n e g o ,  śre­
dniego d rzewa  do budowli  z d a t n e g o , z k tóre­
go i  sosien iuż iest spuszcz ona  i źe  d a w n i e j  
zachod zą ce  przt szkody iuż  za ła twione  zostały.

Przyb icie  na rzecz  naywi.ęiey daiącego za go­
tową w kurancie z a p ł a ą ,  w t e rm in ie  n a t y c h ­
miast  nas tąpi .

K ro to sz y n ,  d. 22. W r z e ś n i a  1828- 
K ró le w .  P rusk iego Sądu Z iemiańsk iego  Sędzia 

H  o e  p p  e.

Auhcya w Oberży SaAiey.
W e  c z w a r t e k  i p i ą t r  k  d n i a  2 3 .  i  * 4 -  

ro. b, zawsze p r z e d p o ł u d n i e m  i p o p o ł u d n i u ,  
p ub l i c z n i e  p r ze d aw ać  b ę d ę  pozos tał e  po 
u rzę d n i ku  p r z e d m i o t y ,  iako to :  rozmai t e
d ob rze  k o n s e r w o w a n e  me b l e ,  zwie rc iad ła ,  
p a r ę  z łotych  ś lu f ów ,  p o w ó z ,  s a n k i ,  kilka 
b a r dz o  do b r y ch  s z o t ó w  końskich i t. d .

R ó w n i e ż  270 sztuk n o w y c h  koszul  i 123 par  
w e ł n i a n y c h  szka r pe t ko w,  zawsze po 5 par- 

A  h 1 g  r  e  e n»

N ay n o w sz e  aksami tne założki  ( ży le ty ) ,  V a ­
lencia  i toal int  ty sp rowadz i łem co tylko w gu­
s townym wybo rze  i r ek om tn en du ię  się le irui  
równi e  iak wszelakiemi towarami płócienneńsi .

G u - s t a w  M u l l e r ,
W  nar o ż n i ku  ulicy Fryderykowskiey  pod 

liczbą 288.
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N a y n o w s z e  paryskie kape lusze d a m ­

skie ,  czepki ,  toques, p rawdziwe terneaux  
chustki  i s z a le ,  p rzepask i ,  branzole-tki i fi 
sprneczki do p r ze pas ek ,  wstążk i ,  kwiaty,  : 

( p ióra  st rusie,  b l ond yn y  p rawdziwe i blon- fi

Bd y n o w e  rzeczy z L i o n u ,  r o b y ,  płaszcze , 
i wiele in n y c h  s t ro iów damsk ich,  ia-ko tez fi 
n ay n o w sz e  kamizelki  dla mężczyzn ,  pole-  ! 
ca w zn a cz ne y  ilości do  w y bo ru  za po- | 
m ie r n e  ceny,  t

§ P o z n a ń ,  dn ia  15. Paźdz ie rn ika  1828. J
C. J  a li n , 

w  r y n k u  Niv  52.

M oim  Szanownym przyjaciołom  
z którymi w związkach handlowych  
zostaię, donoszę ninieyszem: iź
móy kantor na pierwsze piętro prze­
niosłem.

C. B. Raskel .

Przy moimt e ra źn ie ysz ym lokalu bi l lardowym 
w s ta rym rynku Nr ,  9. w kamien icy  JP,  Ein-  
s p o r n a ,  m a m  wesoły i ł atwo do ogrzewania 
pok óy  z  meb la mi  i bez  tychże do wypuszczę* 
n ia ,  G.  A .  Z e r b s t ,  labaźysta.

W y c ią g  z B er l iń sk ieg o  kursu p apierów
i p ie n ię d z y .

Dnia i  7 - Października 1 SPS. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po po

9° i
Obligi bankowe a i  do włącznie

lit. K. . . , , . . — 99
Zachodnio-Fruskie listy zasta­

w ne A ........................... 95i 95
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B . . . » . . , 9 Si 95
Listy zastawne W . Xijstwa

Poznańskiego. , . , 99ś —
Wschodnio-Pruskie .  . , 96 95 »■
i  alaskie . . . .  . . . 104 i

Poznań dnia 21. Października 1828.
Papieram i, G otow iznę. Od i t  ?.

©Mijgów n ,  Poitwnu 91J — 4

U  Markusa Golds te ina  n a  K o m m e n d e r y i  
w  go śc ińcu ,  są do  sprzedan ia  k rowy żu ła­
wskie sztuk g i i e den  stadnik.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D n ia  16, Października  13-28.

L ą d e m : Tal. śgr. fen. Tal. igr. fes.
Pszenica 3 IO — i 2 S3 >
Żyto 1 2> — - 1 20
Jęczmień wielki I l 8 — - 1 11 —
Jęczmień mały 1 11 — - 1 7 ' —
Owies l 5 - — 87 6
Groch 1 21 3 ’ —

W o d ą Tal. igr. fen. Tal, igr. fen.
Pszenica (biała) 3 22 6 i 3 I O *—
Zyto . -  . . . 1 85 — - 1 22 6
Jęczmień wielki l 6 3 - — -w —
Ję cz m ie ń  mały — — - — — —
Owies . . 1 — • _ - — — _

Groch . . . — — _ _ • . _,
Kcpa słomy . 7 __ - 5 15 _
Cetnar siana . J — iO —


